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Bunt przeciw zakłamanemu życiu 
Laboratorium Dramatu udowad
nia, że potrafi robić współczesny 
teatr. Najnowszy spektakl- "Ab
synt" Magdy Pertacz w reżyserii Al
dony Figury - niezwykle szczerze 
mówi o dzisiejszym świecie. 

To nie jest sztuka, która ma 
szansę stać się ponadczasowym 
tekstem. Jej siłąjest natomiast traf
ność obserwacji oraz ostrość, z ja
ką krytykuje oparte na pozorach, 
konforinizmie i hipokryzji związki 
międzyludzkie. 

Główna bohaterka, Karolina, 
buntując się przeciwko zakłama
nej rodzinie, niewiernemu narze
czonemu, rzeczywistości zdomi
nowanej przez wyścig szczurów, w 
dniu swojego ślubu popełnia sa-

+Od lewej Zdzisław Wardejn, Matylda Paszczenko,Maria Maj 

mobójstwo. Niedoszłemu mężowi 
- dilerowi narkotyków (Dariusz 
Kowalski) - pozostawia kasetę wi
deo, rodzaj listu pożegnalnego, 
który we fragmentach przewijać 

się będzie przez cały spektakl. 
Grająca Karolinę Matylda Pasz
czenko w tych filmowych scenach 
jest świetna: naturalna i aut e n tycz
na, natomiast pomysł połączenia 

projekcji i żywego planu uatrak
cyjnił, a przede wszystkim u wiary
godnił opowieść. 

Na scenie bliscy dziewczyny re
konstruują najważniejsze momen
ty z jej życia, potwierdzając stwier
dzenie Karoliny, że ,już od urodze
niamamyprzesrane". Ojciec- pro
fesor, komunista i pijak, matka 
- prostaczka, miłośniczka teleno
weli, całą swoją umysłową i emocjo
nalną ułomność kwitująca zda
niem: "Gdybym znała angielski ... ". 
W ich domu nie ma miejsca na roz
mowę, nie mówiąc o wzajemnym 
zrozumieniu czy miłości, którą za
stąpiło wyrzucane mechanicznie 
"1 love you". Wyraziste i przekonu
jące role rodziców tworzą Maria 
Maj i Zdzisław Wardejn. Galerię po-

staci uzupełniają: nazywany obdar
tusem dawny ukochany Karoliny 
oraz syn, którego nie urodziła, po
nieważ ustinęła ciążę. 

"Absynt" ma niedociągnięcia: 
chaotyczny tok narracji sprawia, że 
napięcie dramaturgiczne czasem 
niepotrzebnie spada, sztukatraci 
rytm. Ale jest to teatr zmuszający 
do myślenia, wobec którego trud
no być obojętnym. Słyszałam, jak 
młody człowiek zastanawiał się po 
spektaklu, w jakiej mierze jego ro
dzina podobna jest do tej ze sztuki. 
On na pewno wróci do Laborato
rium Dramatu. -Julia Lutomska 
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